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Memorjał p. marsz. Semu 
Daszyńskiego zfożony do rąk

p Prezydenta RzpUtpj
P. m arszałek Sejmu Daszyński złożył w dniu 

24 września do rak p. P rezydenta Rzplitej me­
morjał w sprawie wolności i czystości w ybo­
rów, który  podajemy w  streszczeniu, cytując 
najważniejsze ustępy. Skreślam y jednak nie­
które drażliwe w yrażenia, którycli przytoczenie 
mogłoby spowodować konfiskatę:

W ypadki ostatnich dni nakazują nam raz je­
szcze — pisze p. m arszałek, — zwrócić się do 
Pana, Panie Prezydencie. Wiele wypadków  na­
szego życia publicznego wskazuje na to, że 
P o ls k a  stanę ła  na s kra ju  pochyłości, po k tó re j 
m o że się s to czyć  w  o tch łań  b ez ład u  i anarch ii.

Tu p. Daszyński wspomina o zajściach z 14 
września i pisze dalej: Stosowane są od kilku 
lat metody rządzenia Polską, gotowe w cześn ie j 
c z y  późn ie j d o p ro w a d z ić  do g ro źn ych  w s trz ą -  
śnien i zupełnego ro zp rę że n ia . M etody te  naj­
ważniejsze dziedziny życia opętały myślą ni­
szczycielską, nie pozwalając wzamian na żadne 
myśli twórcze.

Każdy u c zc iw ie  m y ś lą c y  c z ło w ie k , z w yjąt­
kiem zaślepionych fanatyków widzi to dziś 
i czuje, choć nie każdy odważy się mówić.

Tu p. Daszyński charakteryzuje obecne m e­
tody rządzenia, pytając, czy przez Doniżanie 
godności lu d zk ie j, przez deptan ie  poczuc ia  pra- 
w a, wolności i honoru, p rze z  hodowanie s łu ża l­
c ó w , przez teror i w y m y s ły  prowadzi g d zie ­
kolwiek na ś w ie c łe  droga do wolności kraju i do 
potęgi p ań s tw a?

W  państwie współczesnem  — oświadcza —. 
dźwiganem pracą, wolą i przywiązaniem  milio­
nów, oraz poczuciem godności i prawa obyw a­
tela, takiemi metodami długo rzą d z ić  n ie  m ożna.

Zwraca uwagę, że m etody takie, nigdy nie 
by ły  dotąd stosowane, gdy chodziło o wielkie 
poczynania narodu, i tak charakteryzuje skutki 
obecnego stanu rzeczy: przygnębienie lub zu­
pełną na spraw y publiczne obojętność, n ie p e w ­
ność ju tra  i nieufność w e  w ła s n e  s iły , za n ik  po ­
czucia p ra w a  i za p a łu  do p ra c y , zn iechęcenie do 
p ań s tw a i do jego rz ą d ó w , wreszcie ucieczka od 
życia publicznego, tych, k tó rz y  swą myślą^ i 
uczuciem  w in n i d źw ig a ć  je  w zw yż i op ro m ie ­
n iać, —  o to  dziś ju ż  w id o c zn e  w  d z ied z in ie  m o ­
ra ln e j skutki tych od kilku lat u nas stosow a­
nych metod rządzenia.

Następnie przechodzi p. marszałek do spraw  
m aterialnych i twierdzi, że i w  tej dziedzinie 
nie  um iano u czyn ić  n iczego, ab y  o b y w a te la  s il­
n iej z w ią z a ć  z  państw em . Wiele jest dowodów 
— pisze — świadczących nietylko o ciężkiej Joli 
w arstw  pracujących, ale przedewszystkiem  o 
b ezp lan o w e j, k a ry g o d n ie  lekko m yś ln e j, a n a w e t  
n ieraz  s zk o d liw e j p o lityce  gospodarczej rz ą d ó w  
p o m aio w ych . Dzisiaj „radosna twórczość" go­
spodarcza, podobnie jak „sanacja moralna" s ta ­
ły  się równoznaeznikami czegoś wręcz prze­
ciwnego.

Taki jest w  kilku słowach, — pisze dalej — 
bilans pulityki rządów  pomajowych. Są jednak 
jeszcze tacjr, k tórzy  usiłują .usprawiedl-wić całą 
tę niewiadomo o co i poco prowadzoną walkę 
tem, że chodzi tu o zm ianę ko n s ty tu c ii. Tu p.

Wieś stoi murem przy Witosie.
Liczne zebrania w  Wielkopolsce jednoYnyśl- | 

nie oświadczają. Stać tw ardo i niezaciiwianie ] 
przy sztandarze „Piastowym ", k tóry  dzierży 
wysoko prezes W itos — pracować około akcji 
wyborczej, ile tylko sił starczy, w  tej świado­
mości, że los nasz i naszego państwa w naszych 
rękach.

Donoszą nam, że w bardzo wielu kołach i 
wsiach, gdzie organizacja dotąd nie docierała, 
rozpoczęto akcję w obronie uwięzionych, zbiera 
się podpisy pod listy i depesze do Prezydenta 
Rzplitej w sprawie uwięzionych.

Sam orzutna ta akcja rozpoczęła się na 
w szystkich ziemiach polskich.

W e Lwowie uchwalono jednogłośnie wezwać 
w szystkie wsie, by urządzano zebrania i przesy­
łano do P rezydenta Rzplitej stanowcze żądanie 
uwolnienia uwięzionego prezesa W itosa i innych 
aresztow anych więźniów politycznych.
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Wieś polska powinna iść za tym apelem i mi­
mo nawet największych przeszkód przeprow a­
d z ić  nietylko masową akcję protestacyjną, ale 
stanąć do pracy organizacyjnej. — Iść od wsi 
do wsi od chaty do chaty i wszędzie budzić 
ospałych, zagrzew ać oziębłych, jj piętnować 
zdrajców obrony praw a i wolności i ludu, a peł­
ne zw ycięstw o będzie z pewnością po nasze, 
stronie.

Bracią chłopi! W alka nasza będzie bardzc 
ciężka bo z tamtej ‘strony działać będzie zdra­
da, podstęp i zw ykłe oszustwo, jak to dobrze za­
pamiętaliśmy sobie z czasów kongresu krakow- 
skiego, gdy to w ysłano na wieś setki listów z  fał­
szyw ym  podpisem W itosa. — Jednakże w e w al­
ce tej musi zw yciężyć praw da i prawo, nad 
kłam stwem  i1 gwałtem

Daszyński twierdzi, że, niestety, i tem u p rze c zy  
rze c zy w is to ś ć , gdyż konstytucję można było 
zmienić zaraz w  roku 1926 o wiele łatwiej, bo 
nawet jedno z ó w czesn yc h  s tro n n ic tw  p rzed s ta ­
w iło  ta k i p ro je k t, ale rz ą d  tę  o fe rtę  o drzuc ił. 
Sejm zaś ostatni przez usta wszystkich niemal 
przedstawicieli większych stronnictw  wypowie 
dział się za zmianą konstytucji.

W  jesieni ub. roku — pisze — jak Panu P re ­
zydentowi dobrze wiadomo, nastąpiio naw et 
uzgodnien ie zasadn iczych  p u n k tó w  co do zmia­
ny konstytucji pomiędzy przedstawicielami 
stronnictw  większości (prócz PPS), a przedsta­
wicielami stronnictw  rządowych. P o d  hasłem  
tem  zo s ta ł p rze z  pana P re z y d e n ta  p o w o ła n y  
rz ą d  prof. B a rt la  w  grudniu  r . ud. Sejmowa ko­
misja konstytucyjna bardzo intenzywnie praco­
w ała nad zmianą konstytucji i uchwałą z dnia 
1 m arca 1930 r. w e z w a ła  rzą d  do p rze d ło że n ia  
p ro jek tu  rząd o w eg o . I cóż się stało? Wiadomo 
jest dziś powszechnie, ze gdy na ra d z ie  gab ine­
to w e j w  dniu 5 m arca  r . b ież . jeden z  c z ło n k ó w  
gabinetu  p ro f. B a rtla  z jego in ic ja ty w y  i za  jego  
zgodą za p ro p o n o w a ł, a b y  rada m in is tró w  za ję ła  
stano w isko  w  s p ra w ie  zm ia n y  ko n s ty tu c ji i w y ­
s tą p iła  z  w ła s n y m  p ro jek tem , m inister S p ra w  
W o js k , p rz e c iw s ta w ił się tem u k a te g o ry c zn ie . 
Skutkiem tego dnia 6 m arca r. b. rząci przysłał 
komisji konstytucyjnej tylko ogólnikowe, nic 
raemówiące oświadczenie. Jak to wszystko w y- 
tióm aczyć? 4 la ta  za m ętu  i n iepokoju , 4 la ta  n i­
szczen ia  p ra w  i in s ty tn c y j p o lity c zn y c h  k ra ju , 
4 la ta  w y ra b ia n ia  Po lsce zagran icą  opin ji kraju 
w s ze lk ic h  m o żliw o śc i i n iespodzianek... I lud­
ność nie wie nawet, po co to w szystko? Za 
w szystko to Polska drogo płaci.

W  ostatnich ustępach swego memoriału p 
m arszałek nrzypomina, że jeszcze w  listopadzie 
roku zeszłego w piśmie do Pana P rezydenta 
w skazyw ał, że  d w a  są ty lk o  w y jś c ia  z tego n ie­
znośnego i g roźnego stanu rz e c z y :  zm ian a  rz ą ­
du, albo w y b o r y  — i oświadcza, że z radością 
powitał wiadomość o rozwiązaniu Sejmu i no­
wych wyborach, a ludność państw a również z 
ulgą przyjęła te decyzję, spodziewając się,., że2 
za pomocą sw obodnego w y ra ż e n ia  sw e j w o li 
położy kres p o stępow em u ro z k ła d o w i p ań s tw a.

To też w kraju nastpiło chwilowe uspokojenie 
umysłów, a w  serca obywateli w stąpiła nadzie­
ja, że znalazło sie wreszcie wyjście rozumne, 
wyjście pokojowe. <

Niestety — pisze p. Daszyński — nie trw ałe 
to długo. O becne w y d a rz e n ia  n ad z ie je  te po­
w a żn ie  z a c h w ia ły . B u d z i się uzasadniona oba­
w a , że  p rzeb ieg  akc ji w y b o rc z e j n ie  b ędzie  n o r­
m a ln y  i spoko jny, ze  sam e w y b o ry  nie będą 
w o ln e  i u c zc iw e . W  ten sposób ostatnie Dokojo- 
w e i uczciwe w yjście z sytuacji w yborczej 
przez rząd Domajowy zostało zamknięte. W y ­
b o ry  b o w iem  fa łs z y w e , w y b o ry  pod te ro rem  
w ś ró d  o k ła m y w a n ia  opin ji pub licznej, w y jś c ie m  
tem  nie bedą.

Panie Prezydencie, jesteśm y bodaj rówieśni­
kami i obaj nietylko z lektury historii, ale z w ła­
snego naocznego doświadczenia wiemy, że  w o ­
la  narodu, k tó ra  zn a jd u je  u ro g ę  p ra w d z iw e g o  
w y ra z u  w  jego p rze d s ta w ic ie ls tw ie , p rę d ze j c zy  
później m usi u to ro w a ć  sobie drogę choćby w  
sposób d la  p a ń s tw a  n ie b e zp ie c zn y / Czyż więc 
Polska, państwo tak jeszcze młode, w  tak nie- 
korzystnem  położeniu geogiaficznem się znajdu­
jące i w  tak trudnym  okresie pod względem 
przekształcenia polityczno-gospodarczego pow­
stające, w m n a  b yć  spychana na te  w ła ś n ie  
dro g i?  , (

Dziś jeszcze — kończy p. m arszałek — moż­
na zn a leźć  tw ó rc z e  i p o ko jo w e  w y jś c ie . S ą  n iem  
u c zc iw e  i leganie, bez o szu stw  i te -o ru  w y b o ry  
i n a ty c h m ia s to w y  p o w ró t do p raw o rząd n o śc i.
Jeżeli z wyjścia tego nie skorzystam y, jeżeli 
w ybory staną się aktem gwałtu rzadzącycii, a 
nie w yrazem  woli rządzonych, to o b a w ia m  się, 
że  p rz y s z łe  poko len ie  b ędzie  w  nas w id z ia ło  
s p ra w c ó w  jego n iedoli. Dlatego nie mogąc mil­
czeć zwracam  się z tem pismem do Pana P re ­
zydenta, konstytucyjnego Naczelnika Rzplitej 
z petycją o u ży c ie  w p ły w ó w  m o ra ln ych  i p ra w ­
nych , a b y  w  P o lsce b y ł y  c zy s te  i w o ln e  w y b o ­
r y  w  dniu 16-go i 23 listopada 1930 ro ku .

Z wyrazam i najgłębszego szacunku 
Ig n a c y  Daszyński 

M arszałek Sejmu,
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Odszedł zastraszony potoczek zostali chłopi.K o m u n ika t Z a rzą d u  O k rę g o w e g o  P . S . L . do 
lu d o w c ó w .

P o n ie w a ż  sanacja c iąg le  n iepo ko i w y d a w ­
n ic tw o  „G ło su  Lud u  Ś ląskiego", n ie jest w y -  
kiuczon em , że ju ż  w  n a jb liżs zy m  czasie  w y j ­
dzie  organ  P . S. L . pod zm ien io n ym  ty tu łe m .

Z a rza d  O k rę g o w y  P . S. L . na Śląsku.

P a rla m e n t a u s triack i ro zw ią z a n y .
We środę nastąpiło rozwiązanie parlamentu. 

Rząd nie stanął wogóle przed parlamentem i nie 
przedstaw i!' mu się a to zapewne w  obawie 
przed manifestacjami lub naw et uchwałami wro- 
giemi rządowi

Nowe w ybory odbędą się w dniu 9 listopada.

B o ls z e w ic y  ry ją .
„Glos Robotniczy i W łościański" w  Karwi- 

nej, organ czeskiego komunisty Śliwki przynosi 
w  ostatnim czasie szereg artykułów  pisanych 
przez polskich komunistów, poświęconych sto­
sunkom w Polsce. Z artykułów  tych i wiadomo­
ści podanych przez pismo pow yższe,. wynika, 
że komuniści przypisują wielkie znaczę nie 
obecnym wyborom  w Polsce i mobilizują się na 
caiej linji. W  Cz. Cieszynie odbyło się nawet 
wielkie zebranie czeskich komunistów, na któ­
rem omawiano stosunki w  Polsce pod kątem 
widzenia polityki Sowietów. W śród uchwał nie 
brakło takich, jak ujmowanie się zaą ik o ry ta- 
rzem “ dla Niemców i żądanie, by bolszewikom 
oddać Małopolskę Wschodnią.

G ło d ó w k a  W ito s a .
„Naprzód" donosi:
„W incenty W itos rozpoczął głodówkę w  

więzieniu w  Brześciu nad Bugiem.
Człowiek starszy, zrównoważony, były pre­

zes ministrów, by ły  prem jer rządu obrony na­
rodowej z r. 1920 — uznał się zniewolonym 
do chwycenia się tego środka protestu.

W  wilgotnem, zapluskwionem więzieniu, 
gdzie tak jest zimno, że W itos musiał zażądać 
od zarządcy więzienia kupienia mu ciepłego 
sw etra, więźniowie polityczni tak  są irakrowa- 
ni, że W itos ujizał się zmuszonym do protestu 
w formie głodówki.

K rew  ścina się w  żyłach.
Dzieje się to w  państwie, które rości sobie 

pretensję do miana cywilizowanego, europej­
skiego".

R e w iz ja  w  aom u p. W ito s a
Rodzina aresztowanego i osadzonego w 

Brześciu b. posła W itosa miała ostatnio niespo­
dziankę. Przed trzem a dniami policja otoczyła 
dom p. W itosa w  W ierzchosław icach i przepro­
wadziła bardzo skrupulatną rewizję, poszukując 
przedewszystkiem  pamiętnika, który  podobno 
p. W itos pisze od wielu lat. Pam iętnik nie zo­
stał znaleziony. Zabrano natomiast dużą ilość 
korespondencji i szereg dokumentów zbiera­
nych przez p. W itosa w czasie jego długoletniej 
działalności politycznej.

Śląski proces wieśniaczy.
Z L:gnicy na Śląsku niemieckim donoszą, że 

3 b. m. rozpoczął się t. zw. śląski proces w ie­
śniaczy. P rzed  rozpoczęciem rozpraw y, na któ­
rą  przybyli liczni korespondenci -dzienników, 
przeciągnął ulicami miasta pochód, złożony z 
300 wieśniaków. Na czele pochodu niesiono 
czarną chorągiew. Oskarżonym zarzucają, że 
na zgromadzeniu w  dniu 28 marca r. b. naw oły­
wali ao odmawiania płacenia podatków. Oskar­
żeni są właściciel dóbr Dr. Gloeckner, dzierżaw ­
ca Pauly  i pisarz Kuhl. Sąd ławniczy skazał Dra 
Gloecknera na 6 tygodni więzienia z zamianą 
na 20 m arek grzyw ny, dalszych oskarżonych 
sąd uniewinnił.

Nauczyciele niemieccy na ntfugach ?rusal(5w.
W  Katowicach toczy się obecnie proces 

przed komisją dyscyplinarną przeciwko nau­
czycielom niemieckim, uczącym w publicznych 
szkołach mniejszościowych. Nauczycieli tych 
oskarżono o pobieranie subwencji ud rządu nie­
mieckiego. Subwencje te w ynosiły 120 do 240 
zł miesięcznie. W zamian za to nauczyciele byli 
zobowiązani do pilnowania interesów niemiec-

Dnia 28 września br., w  niedzielę, chłopi po­
wiatu limanowskiego zebrani w  liczbie około
8.000 jednogłośnie uchwalili rezolucję przeciw 
uwięzieniu najbardziej Polsce i ludowi zasłużo­
nych ludzi, przedewszystkiem  zaś b. posłów W i­

Od pewnego czasu jesteśm y świadkami w y ­
raźnego spadku cen nierogacizny na wszystkicn 
rynkach europejskich. D yrektor Syndykatu Pol­
skich Eksporterów  Trzody i Bydła p. Jarosław 
Litwinowicz udzielił w tej sprawie następują­
cych wyjaśnień.

— Kryzys hodowlany, przew idyw any i za­
powiadany na jesień tak przez sfery fachowe, 
jak i placówki badawcze o charakterze oficjal­
nym. staje się faktem dokonanym.

Obok produkcji zbożowej druga zatem w aż­
na dziedzina polskiej w ytw órczości rolniczej 
wkracza w  okres zdecydowanie niepomyślnej 
konjunktury. Ceny na naszym  rynku trzody 
spadają, a przesłanki gospodarcze nakazują się 
liczyć z dalszym ich spadkiem. Po raptownem  
załamaniu się cen przed niedawnym czasem w 
dzielnicy zachodniej, drugi silniejszy w strząs 
nadszedł obecnie od strony angielskiego rynku 
bekonowego. W płynie to tylko na dalsze po­
gorszenie sie sytuacji.

Mało optymistyczne wnioski wysnuć rów ­
nież należy z obserwacji hodowli innych 
państw. Poczynając od Niemiec, a skończjw szy  
na krajach bałtyckich i południowo-wschodniej 
Europy wszędzie położenie hodowlane kształ­
tuje się pod znakiem silnego w zrostu pogłowia 
trzody. Ostatnia statystyka niemiecka ustala

kich na G. Śląsku. W  wyniku procesu, 10 nau-' 
czycieli straciło posady. P rzed Komisją stanie 
jeszcze, jak I. K. C. donosi, 200 nauczycieli. Jest 
to jeszcze jeden dowod, ze Niemcy wszelkiemi 
dozwolonenu i niedozwolonemi środkami sta ra­
ją się urabiać grunt dla swoich odwetowych po­
czynań.

S p rzy s ię że n ie  p rze c iw  d y k ta tu rz e  w  P o rtu g a lii.
W edług wiadomości z Lizbony z okazji uro­

czystości 20-lecia powstania republiki doszło do 
zamieszek i wystąpień przec’wko dyktaturze. 
T ulicja zmuszona była użyć broni, przyczem  
wiele osób zostało rannych. Dokonano licznych 
aresztow ań osób wojskowych i cywilnych.

R ew o lu c ja  w  B ra z y lii.
Donoszą, że w południowej Brazylji, w m id- 

scowości Sante Anna, wybuchła rewolta woj­
skowa. Rewolucja rozszerzyła się na cały te ­
ren. Rewolucjoniści kroczyć mają zwycięsko 
naprzód. Oficjalnie brak potwierdzenia powyż­
szych wiadomości.

Jak ostatnio donoszą pisma, ruch rewolucyj­
ny rozszerza się gwałtownie. Rząd zaprowadził 
w całej Brazylji stan oblężenia. W ojska pow­
stańcze w  sile 80.000 maszerują na Rio de Ja ­
neiro, by obalić rząd.

W s trz ą s a ją c a  ka ta s tro fa  lo tn icza .
W  ostatnim roku w ybudow ała Anglja ol­

brzymim kosztem dwa sterówce. Jeden z nich 
R. 101, uw ażany był za największy w  świecie, 
a budową swą przew yższał wszelkie inne dotąd 
zbudowane statki powietrzne.

Sterowiec ten uległ w  niedzielę katastrofie 
w  czasie pierwszej dłuższej podróży. K atastro­
fa spowodowaną została niskiem ciśnieniem po­
w ietrza w  nocy o godzinie 2-giej, przyczem  
statek zderzył się ze wzgórzem  o nieznacznej 
wysokości. W  przeciągu kilku sekund sterow iec 
R. 101 stanął w  płomieniach. Z załogi, składa­
jącej się z 54 osób, 47 osób spaliło się żywcem. 
Tylko dwaj mechanicy zdołali; się uratować. 
Dalsze 8 osób zostało ciężko rannych.

Pomiędzy spalonymi rozpoznano zwłoki mi­
nistra angielskiego lotnictwa tow. Thomsona, 
oraz kierownika lotnictwa cjóyilnego Settona 
Branckera.

tosa i Kiernika. Do wyborów  pójdą ławą, nie 
zastraszą nas ani areszta, ani terror.

Tak licznych zebrań chłopskich jak dnia 7-go 
września i 28-go w rześnia Limanowa jeszcze 
nie była świadkiem. W szędzie panuje oburzenie 
z powodu tchrzostw a b. posła Potoczka.

iiośc nierogacizny w Rzeszy na 23,500.000 sztuk, 
w ykazując w porównaniu z r. ub. w zrost pogło­
wia o 3,800.000 sztuk. Co stąd w ynika? P rzede­
w szystkiem  Niemcy przestały  wchodzić w ra ­
chubę, jako odbiorcy świń i występują obecnie 
w roli konkurenta, tem groźniejszego, że posłu­
gującego się metodami dumpingu (sprzedaz po­
niżej kosztów własnych).

Ogółem eksportujemy z Polski na wszystkie 
rynki około 1,500.000 sztuk świń rocznie. Od­
biorcami naszego żyw ca są Austrja, i Czecho­
słowacja. Tymczasem Austrja w wyniku utrud­
nień stawianych obcemu importowi i sztucz­
nych bodźców ze strony czynników oficjalnych, 
ogromnie wzmogła swą hodowlę i w  poważnym 
już bardzo stopniu pokryw a zapotrzebowanie 
trzodą produkcji własnej. Podobne zjawisko 
obserwujem y w  Czechosłowacji. Pozostałe kra­
je nie zostają w  tyle w  zakresie rozoudowy 
hodowli. U nas niestety, mimo zaleceń sfer fa­
chowych. brak jest niezbędnych częstych sta- 
tystykS-pozwalających się dokładnie zoriento­
wać we fluktuacjach produkcji hodowlanej. 
Łącznie z temi wszystkiemi okolicznościami na­
stępuje u nas spadek cen.

W kraczam y obecnie w  okres depresji hodo­
wlanej, silnej podąży i spadku cen

Przegląd polityczny.
D o tą d  59 p o s łó w  u w ię z io n y c h !

Ponieważ aresztow ania b. posłów następują 
jedne za drugiemi przeto w arto  ustalić dotych­
czasow ą cyfrę aresztowań.

Aresztowano dotąd 2 posłów ze Stronnictwa 
Narodowego (Aleksander Dębski i Kwiatkow­
ski), 8 byłych posłów P PS  (Barlicki, Bettmau, 
Ciołkosz, Dubois, Lieberman, Mastek, P ragier 
i Kwapiński), 7 b. postów ze Stronnictw a Chłop­
skiego (Dobroch, Ledwoch, Olczyk. Sawicki, 
Szapiel, Adamowicz, Karwan), 3 b. posłów z 
W yzwolenia (Bagiński, Putek, Smoła), 2 b. po­
słów z Piasta (Witos, Kiemik), jeden b. poseł 
NPR. (Popiel) i Korfanty.

Razem więc 24 polskich posłów opozycyj­
nych.

Nadto aresztowano 16 b. postóv1 ukraiń­
skich, 5 posłów białoruskich i jednego posła 
B. B. — Baćmagę. Ogółem więc aresztowano 
59 b. posłów. Ostatnio aresztowano b. senatora 
Kuźnywa z partji ukraińskiej.

„F ra k c ja "  id z ie  sam a.
PPS. d. Frakcja Rewolucyjna, czyli t. zw. 

BBS!f postanow iła ostatecznie zgłosić w łasną 
listę państw ow ą i póiść samodzielnie do wybo- 
iów . Jednakże trzech byłych posłów z tego 
ugrupowania wyłam ało się z solidarności i kan­
dyduje z listy B. B.

C o się s ta ło  ze  Z w ią z k ie m  C h łopskim .
„Kurjer Ilustrow any" czyli jak go słusznie 

nazyw ają „blagieiek"^; przyniósł wiadomość o 
przejściu Związku Chłopskiego do obozu sanacji 
po wykluczeniu przyw ódców  Dąoskiego i W ro­
ny.

Okazuje się, jak donosi prezes W aleron, że 
żadnego rozłamu niema, a jest tylko szoptca
kilku c z ło n k ó w  w y r z u c o n y c h  ze  Z w iązk u  
Chłopskiego, k to izy  poszli w  objęcia sanacji.

Dotychczasowy prezes centralnego komitetu 
wykonawczego p. W aleron ogłosił komunikat 
protestujący. W komunikacie tym mówi p. W a­
leron, że Rada Naczelna zebrała się niepraw o­

Nowa klęska rolnictwa.
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mocnie, i że na posiedzeniu była tylko cześć jej 
członków. P. W aleron twierdzi dalej, że „za­
mach stanu" został dokonany przez ludzi, któ­
rzy  uczynili to w  porozumieniu z blokiem rzą­
dowym i staw ia niektórym z członków zebrania 
zarzuty natury  osobistej. W końcu p. W aleron 
oświadcza, że jest dalej prezesem centralnego 
komitetu wykonawczego, i że tw órcy rozłamu 
nie mają praw a unieważniać paktu z Centrole­
wem. Równocześnie dotychczasowy sekretar­
iat w ydal komunikat tw ierdzący, ze tylko je­
den uczestnik nadmienionego posiedzenia był 
czynnym członkiem Rady Naczelnej a inni zo­
stali usunięci przez w ładzę partyjną.

Ze sekretariatu Stronnictwa Chłopskiego 
(Jawmy zarząd) donoszą, że właścicielem 
lokalu przy ul. Nowogródzkiej 27, nie jest, jak 
przypuszczano, b. poseł Jan Ledwoch, lecz 
zarząd Spółki wydawniczej „Gazeta Chłopska" 
w osobach Jana Dąbskiego, Andrzeja W aierona 
i S tanisław a Wrony.

20 list p a ń s tw o w y c h  do Sejm u i 12 do Senatu.
W e wtorek państwowa komisja w yborcza 

zamknęła okres przyjm owania państwowych 
list kandydatów do Sejmu i Senatu. Ogółem 
złożono 20 list kandydatów  do Sejmu i U: list 
kandydatów  do Senatu. Główniejsze z nich to 
lis ty .

Zw  ią ze k  O b ro n y  p ra w  i w olności ludu (Cen­
trolew: Ig r .  D aszy ń s k i i Maksymiljan Malinow­
ski.

B. B. W. R. kandydaci czołowi: M arszałek 
Piłsudski i W alery Sławek.

PPS. daw na frakcja rewolucyjna: Jaw orow ­
ski i Malinowski (Wojtek).

Jedność robotnicza chłopska (komuniśc:). - 
Buszyński i Łańcucki (miejsce zamieszkania 
Lipsk).

L ista Str. Narodowego: Wojciech Trąmp- 
czyński i Roman Rybarski.

Niemiecki blok w yborczy: U tta i Dudaj.
Katolicki blok ludowy: Antoni Ponikowski, 

Tempka, Chaciński.

D alsze  a re s z to w a n ia  b. p o s łó w .
Aresztowrania l5. posłów trwają nadal. Are­

sztowano w hotelu sejmowym w W arszawie b. 
posia K w ap iń sk ieg o  z P. P. S. Na terenie w oje­
w ództw a wileńskiego aresztow ano dwóch po­
słów, S zap ie ia  i A d a m o w ic za . Ze Stronnictw a 
Chłopskiego w Brzeżanach (Małopolska wsch.) 
aresztowano b. posła ukraińskiego Zaehidnego.

i

K a n d y d a tu ry  kobiece na liście S tro n . N a ro d o ­
w eg o .

Na listach w yborczych Stronnictwa Narodo­
wego znaleźć się mają nazwiska kandydatek 
kobiecych. Listę ich otw iera radna m. W arsza­
w y p. Iza Moszczeńska, a następnie idą nazwi­
ska pp. Balińskiej, Holder-Eggerowej, Zaleskiej 
i Szebeko.

A re s z to w a n ie  b. posła S m o ły .
B yły poseł Jan Smoła (Wyzwolenia) został 

w  środę w  porze obiadowej aresztow any w 
swem  mieszkaniu prywatnem . P. Smoła jest 
oskarżony o obrazę władzy. popełnioną na jed- 
nem ze zgromadzeń wyborczych.

Spóźniona in te rw e n c ja .
W  spraw ie akcji sabotażowej na kresach 

wschodnich przybył w tych dniach do W arsza­
w y m etropolita Szeptycki i odbył kilka konfe- 
rencyj z ministrem spraw  wewnętrznych. Me­
tropolita doznał bardzo zimnego przyjęcia, gdyż 
nie poczynił w swoim czasie kroków, by zapo­
biec smutnym wypadkom.

Z pclstf i w świata.
Śnieg w  Zakopanem .

W  górach spadł w  ub. czw artek śnieg i po­
krył Diałą powloką całe pasmo Tatr, począwszy 
od Czerwonych W irchów, aż do Regli. Rówmież 
w' samem Zakopanem padał przez ten dzień kil­
kakrotnie chwilami nawet gęsty śnieg.

„ Z a n a w y "  dzieci.
W  osadzie Soidin pod Berlinem dwuletnia 

dziewczynka schowała się z figlów' do skrzynki

z bawełną. Jej dziesięcioletni braciszek i ośmio­
letni kuzynek, chcąc ją stam tąd wypłoszyć, pod­
palili skrzynkę. Drzewo i bawełna buchnęły na­
tychm iast płomieniem, chłopcy w ystraszyli się i 
uciekli. Zanim zaś nadbiegli z pomocą pracujący 
wr pobliżu robotnicy, dziewczynka spaliła się na 
węgiel.

S tra s zn a  śm ierć 4 osób.
Onegdaj wieczorem Zagłębie Dąbrowskie po­

ruszone zostało w strząsającą katastrofą. Szosą 
od strony Maczek w kierunku Klimontowa je­
chało pryw atne auto ks. dziekana Zamojskiego, 
proboszcza z Zagórza. W aucie siedzieli: ks. 
dziekan Zamojski, jego siostrzenica p. Eleonora 
Plutecka i ks. W ikary Jan Strzelecki, oraz szo­
fer. W  tym że czasie od strony stacji Kazimierz 
nadjeżdżał pusty pociąg tow arow y. Wagony- 
węglarki pchane były przez parowóz z tyłu i w 
momencie, gdy auto ks. dziekana znalazło się na 
przejeździe, pierw szy wagon uderzył w  auto, 
przewracając je. Auto było wałkowrane po to- 
rze kolejowym na przestrzeni około 20 metrów. 
Z pod wagonu wyciągnięto śmiertelnie rannego, 
ks. dziekana, trzy  pozostałe osoby już nie żyły. 
Winę ponosi zarząd kolei, k tóry nie zabezpieczył 
przejazdu i kolejarz.

S traszn a  śm ierć  m ły n a rz a .
Tragiczną śmiercią zginął w tych dniach w 

Golinie Wielkiej (pow. Rawicz) młynarz 37-letni 
Maksymiljan Szulc. Zajęty on był w' swrnim 
w iatraku przy naprawie kół. W pewnej chwili, 
wrskutek nieostrożności potknął się i wpadł w 
tryby  wiatraku. Śmierć nastąpiła na miejscu.

S zo fe r z a b ity  p rzez  m a łp y .
P rasa  francuska rozpisuje się zaiste o nie­

prawdopodobnym wypadku. W Seif w Algie­
rze zosiał zabity przez małpy pewien szofer. 
Oto, gdy zdążał autem drogą, wjechał w dwie 
grom ady małp, które obrzucały się zawzięcie 
kamieniami. Jedna z nich uderzyła w skroń szo­
fera. Otóż fakrem jest, że w Afryce żyją naj­
rozmaitsze gatunki małp, które żyją gromadami 
i ciągle walczą ze sobą Obrzucają sienie ka­
mieniami, tłuką gałęziami itd.

300 o fia r b u rzy .
Liczba ofiar katastrofalnej burzy, jaka w ub. 

tygodriu nawiedziła w ybrzeża Bretanji (Fran­
cja) nie jest jeszcze ustalona. Urządzony ko­
munikat mówi o 46 zabitych, 61 łodzi rybackich 
nie wróciło jeszcze do portów. Ponieważ załogę 
każdej łodzi stanowiło 5 do 6 ludzi, lista ofiar 
śmierci powiększy się o 300 do 350 nazwisk.

Z  czerw o n eg o  ra ju .
Aresztowany prof. Jurow'ski, Kontratjew Ro­

man i inni przesłani zostali na w yspy Sołowiec- 
kie. Równocześnie aresztowano grupę lekarzy 
bakterjologów. Dokonano masowych areszto­
wań w śród urzędników kooperatyw  w Mo­
skwie. Ogółem aresztowano około 3000 urzęd­
ników kooperatywnych.

K a ta s tro fa  kolełow  a w  Z a leszczyka ch .
W  dniu & bm. najechał pociąg tow arow y na 

pociąg osobowy, przyczem  3 robotników i 3 pa­
sażerów' odniosło lżejsze rany.

autobus w je c h a ł na tra m w a j w e L w o w ie .
W  piątek w południe w ydarzyła sie we Lwowie 
r.a ul. Łyczakowskiej katastrofa autobusowa, 
której ofiarą padło 7 osób. Autobus przepełnio­
ny pasażeram i wiechal całym pędem na w'óz 
tram w ajowy. Autobus uległ zupełnemu rozbiciu, 
a 7 osób, znajdujących się w ew nątrz, zostało 
pokaleczonych szkłem z okien samochodu. P rzy ­
czyną katastrofy byio zepsucie się hamulca w 
autobusie.

KroiiKa wojewódzka.
Ze Śl. Radj W ojewódzkiej. Ś ląsk a  R ada W o­

jew ódzka dokon ała  na  ostatn iem  posied zen iu  roz­
dzia łu  k redytów  ze Ś ląsk iego  F u n d u szu  G ospo­
darczego w su m ie  1,164.000 złotych , a n astęp n ie  
w yraziła  zgodę n a  zam ian ow an ie  gen eraln ego  
kom isarza  w yborczego d la  w yborów  do Sejm u  
Śląsk iego  w  osobie n aczeln ik a  w y d z ia łu  dra R o­
m ana T rzeciaka.

Z k olei Rada u ch w aliła  przeznaczyć 126.000 zł 
kred ytu  na urządzen ie w ew n ętrzn e p aw ilon u  
przeciw gru lźiezego  d la  gruźliczo-ch orych  przy Śl. 
Szp ita lu  w  C ieszyn ie i szereg  in n y ch  spraw .

KATOWICE (Zdefraudował 60 tys. złotych). Kie­
rownictwo Banka Śląskiego w Katowicach yysłało  
sw ego szofera Paw ła Owczarka, obyw atela nie­
mieckiego, do Banku Polskiego w Katowicach z po­
leceniem podlęcia kw oty 60.000 złotych.

Po podjęciu wspomnianej kw oty Owczarek w  
banku więcej się nie pokazał. Zachodzi podejrzenie, 
ze zbiegł zagranicę i ukrywa się u sw oich krew ­
nych.

CHROPACZóW  (Ofiara pracy). W  podziemiach 
kopalni „Śląsk" zdarzy! si? w  poniedziałek uWcgły 
nieszczęśliw y wypadek. Przez ąad ającyw ęg ie l zo­
stał przygnieciony 37-letnli górnik Jan Dyda z CmO- 
paczowa, który poniósł śmierć na miejscu Zwłoki 
jego w ydobyto i odstawiono do szpitala brackiego  
w Królewskiej Hucie.

KATOWICE (Przepłoszeni w łam yw acze), S t.óż  
'nocny Majowski Franciszek z Katowic, podczas 
sw ego obchodu zauw ażył dwóch osobników, usiłu­
jących włam ać się do jednej z altanek, umie izczo- 
.iych w  ogrodach szreoerow skich przy ul. Kościu­
szki w Katowicach. Wspomniany stróż użyt swej 
broni palniej (rewolweru bębenkow ego) raniąc obu 
osobników.

KATOWICE (Porażony prądem). M czasie za 
instalowania św iatła elektrycznego przy Dudov.de 
szkoły  technicznej w Kaiowicaćn przez nieuwagę 
dotknął się murarz Garstka Jar. z  Sosnow ca nieizo- 
lowanego drutu o sile 220 \o l t ,  wskutek czego zo­
stał odrzucony na odległość 5 m i doznał lżejszego 
okaleczenia ciała.

Obława na przemytników. Dnia 29 w rześnia oko­
ło godz. 14 zauw ażył funkcjonariusz straży gran. z 
Bielszow ic przekradającego się pi zez ziemną gra­
nicę znanego przemytnika, 33-letniego /lalcherczy- 
ka Wiktora z Paw łow a. W ezw any Malcherczyk na 
w ezw anie wspomnianego funkcjonariusza do zatrzy­
mania sie nie reagował, wskutek czego wspomniany 
funkcjonariusz oddał za oiekającym M aicherczy- 
kiem dwa strzały karabinowe, raniąc go w  lew e  
udo.

ZAŁĘŻE (Pod samochodem). Dnia 1 bm. na ul.
W ojciechowskiego w  Załężu, tiącony został prze­
jeżdżającym samochodem osob. Śl. 9176 Surówka 
Wilhelm z Załęża.

Podczas przetaczania magnów kolejowych na 
przejeździe u! Hallera w Małej Dąbrówce, najechał 
parowóz na samochód osobow y, wskutek czego ka­
roseria danego samochodu została znacznie uszko­
dzona. Wypadku w  ludziach nie było.

BIELSZOWICE (Śmierć od pioruna). Podczas 
szalejącej burzy nad tiieiszowicam i, porażona zo­
stała prądem 33-letnia Kosmanóvmai Marja, zair.. w  
Bielszowicach, przy ul. Piaski 22. — W ymień.ona 
poniosła śmierć na miejscu. Zwłoki jej odstawiono  
do domu rodzicielskiego.

Z  L ub /in ieck iego .
LUBLINIEC (Kradziei z włamaniem). W nocy  

na 28 września b. r. w eszli nieznani spraw cy do 
sekretariatu gimnazjum dn. Adama Mickiewicza  
i skradli około 900 złotych  gotówki.

Z  P szczyń sk ieg o .
JANKOWICE (Krwawe w esele). 28 bm. około  

godz. 23.30 podczas odbywającej -się zabaw y w esel­
nej w  sali Marii Brandysowe, w Jankowicach, pow ­
stała bójka pomiędz^ uczestnikami zabawy, oraz 
nieproszonymi gośćmi, w trakcie której niejaki Lu­
dwik Grzechnik dał kilka strzałów  z rewolweru, 
P aw eł Skrobok zaś ze Studziennie pchnął kilka ra­
zy  nożem Franciszka Pudetkę z Jankowie i Franci­
szka Strokę ze Studzienic.

WISŁA MAŁA (Nie obtawili się). W ubiegły po­
niedziałek włamali się nieznani spraw cy do zakiadu 

jsw . Karola i skradli nakrycie jedwabne na ambonę 
i dwa nakrycia na oitarz. Tej samej nocy i prawdo­
podobnie ci sami spraw cy zakradli się do kancelarii 
na probostwie w  W iśle Wielkiej i rozbili w szystk ie  
zafnki i szuflady, ^oniew aż nie znaleźli poszukiwa- 
nycu pieniędzy, oddalili się. hic nie zabierając ze 
sobą.

MOKRE (Bandyci w  mieszkaniu). W  ubiegłą nie­
dzielę pod w ieczór zjawiło się w  mieszkaniu Fran­
ciszka Hanusa dwóch uzbrojonych w rew olw ery  
osobników, którzy pod groźba zastrzelenia zażądali 
wydania pieniędzy. Gdy bandyci takowych nie 
otrzymali, przeszukali całe mieszkaiłie i zabrali 
5 złotych w gotów ce, w iększa ilość monet niemiec­
kich przedwojennych oraz bagnet w ojskow y i trzy  
brzytw y.

MIKOŁÓW (W łamanie do kasy). Nieznani spraw­
cy  w łam ali się w  nocy do hurtowm towarów Raiffei- 
sena, rozpruli ogniotrwała kasę i skradli z  niej ka­
setkę, zawierającą około 1.500 złotych gotówki.

URBANOWICE (Napad rabunkowy). Na dr idze 
z Urbanowie dc Bierunia Starego został napadnięty 
przez dwóch m ężczyzn ślusarz Augustyn z Bierunia 
Starego, któremu skradziono teczkę, zawierającą 
różne dokumenta i inne dro.biazgi.

Z  R yb n ick ie g o .
CZERWIONKA (Śmierć wskutek lekkom yślności).

Przez w łasną lekkom yślność poniósł śmierć w iku- 
tek porażenia prąaem elektrycznym  o wysokim  na­
pięciu 16-letni Lipka Aojzy z Czerwiomd, Chłopiec 
w spią ł.sie  na maszt żelazny tuż przy hałdzie kopal­
ni „Dębisko" i dotknął się przewodów elektrycznych  
o napięciu 3.000 Voll.

WODZISŁAW (Pożar). Dnia 128 w rześnia br. o 
godz. 9‘30 wy bucht pożar w  stodole, w łasność pro­
bostwa w W odzisławiu. Pożar zniszczył doszczętnie  
stodołę w raz z tegorocznem  żniwem, w y zą d za ją c
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Udręczony 
człowiek.

Dokucza mu reumatyzm 
a w domu niema tabletek 

Jeśli jesl roz­
sądny, pomyśli o tem, 
aby nabyć natychmiast 

' v _p'aco oryg.nainych 
abletek Aspiriny, które 

uśmierzają bóle.

istnieje t>3ko je d n a
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Każde opakowanie i każda tabletka 
nalnej Asf triny upatrzone są znakiem

oryafi
BAYEŁ

szkodę na około 12.0O0 71. Ustalono, iż pożar w znie­
cił Dawid Cichy z W odzisław ia przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

B4RANOW1CE iW lam yw acze grasują). Jednej 
z ostatniet nocy dokonano włamania u tutejszych 
obyw ateli Paiarczyka i Sm yczka. Pularczykow i 
skradli parę butów, chleb i słoninę, zaś Sm yczkowi 
wj-prawę dla córek, m ianowicie bieliznę

ŻORY (N ieszczęśliw y w ypadek). 28 bm. o godz. 
10 obok dworca kolejowego w Żorach sp łoszy ły  sie 
konie Emanuela Sosny z SkrzeszKowic i najechały 
na 6-letnią Cubikówue Irenę z Żor, która doznała 
pęknięcia czaszki. W  stanie beznadziejnym odsta­
wiono ją do szpitala w Żorach.

CZYŻOWICE (Ostatnia jej jazda). Dnia 29 w rze­
śnia br. o godz. 14*50. jadąca na row erze męskim  
Florentyna Nielabowa z C zyżow ie powiat Rybnik, 
wpadła pod samochód ciężarowcy II. J. Klockiewicza  
W odzisława tak nieszczęśliw ie, że doznała pęknięcia 
czaszki i złamania podstawy czaszki, wskutek czego  
zmarła.

Z  C ieszyńskiego .
C IF S Z Y N . P o ż a r  ta rta k u . W e śroaę w  nocy 

o godz 2 wybuch) pożar w  tartaku p. Habera 
niszcząc doszczętnie m aszyny i zabudowania. 
Szkoda jest znaczna.

„Rozbrojenie11 posła Regera. Na polecenie zain­
teresowanych czynników zażądano od b. posła P  
P. S. do Sejmu w arszaw skiego, p. Tadeusza Regera 
w  Cieszynie, zwrotu karty na broń i broni. W  w y ­
niku tej akcji sano-pacyfikacyjnej zdobyto u posła 
Regera jedynie stary, zardzew iały karabin wojsko­
w y.

Ś. p. Paw ef Kuczera. st. resp icjen t steaży sk ar­
bow ej na  em . i b y ły  urzędnik  urzędu podatkow e­
go w  C ieszynie, zm arł d n ia  29 w rześn ia  1930 r. w  
72 roku życia po d łuższej chorobie.

P ogrzeb  odbył s ię  w  czw artek , dn ia  2 paź­
d ziern ik a  1930 r. z Ś lą sk iego  S zp ita la  na cm en ­
tarzu ew an gelick im  w  C ieszynie.

KOŃCZYCE M. Podpalenie. D nia 1 bm. o godz.
23.30 w yb u ch ł pożar w drew nianej stodole Jana  
T om icy w  K ończycach  M ałych nr. 125, k tóry  zn i­
szczy ł d oszczętn ie  stod o łę  i p rzybud ow an ą do niej 
szopę w raz z nagrom adzonem i w  n iej p lonam i 
ro ln iczem i i in w en tarzem  roln iczym , w yrządzając  
szkodę n a  około  7.000 zl.

CIESZYN. Z Kula Macierzy Szkolnej. Z in i­
c ja tyw y  K oła M. S, i T. N. S. W . w y g ło si p. prof. 
Dr. K azim ierz S im m  w  dniu  11 październ . w yk ład  
p. t. ,,\V c ien iu  m o g iły  K róla W arneńczyka", ilu ­
strow an y  obrazam i św ie tlem i w  sa li D om u N aro­
dow ego. P oczątek  o godz. 7.45 w iecz  Ceny m iejsc: 
k rzesła  1 zł, stojące 50 gr, d la  m łod zieży  20 gr.

MIĘDZYŚWIEÓ. D nia 15 październ ika  o godz.
9.30 odbędzie się  u roczyste  zakoń czen ie  kursu  
S zk o ły  G ospodarstw a W iejsk ieg o  w  tu tejszej 
Szkole R oln iczej. D yrekcja  S zk o ły  zaprasza na Tę 
u roczystość  w szy stk ich  in teresu ją cy ch  s ię  d z ia ­
ła ln o śc ią  szk o ły . Z akończen ie jest po łączon e z 
egzam in em  p op isow ym  i w y sta w ą  prac uczen ie.

CISOWNICA. Z Kola Macierzy Szkolnej. Z ra­
m ien ia  Kołń M acierzy Szkolnej w y g ło s ił d n ia  
5 b. m . p rezes naucz. R. S ikora w y k ła d  z obrazam i 
sw ie tln em i w  szkole  m iejscow ej na  .tem at „W alki 
o n iep od leg ło ść  P olsk i" . D ochód w  k w ocie  27.72 zl 
przeznaczono n a  budow ę lodzi podw oonej „Odpo­
w ied ź T reviranusow i" . W  ten  sposób  lic zn ie  ze­
brana lu d n ość  m iejscow a  zam an ifestow a ła  prze­
ciw ko groźbom  n iem ieck im .

Po w yk ład z ie  zosta ła  znów  uruchom iona Czy­
te ln ia  K M. Szk., w  której m ile  będzie m ożna  
spędzić d łu g ie  w ieczory zim ow e przy herbatce, 
czj ta jąc różne k siążk i, d z ien n ik i i tygod n ik i lu b  
zabaw iając s ię  ró.znemi gram i. :

Z  B ielskiego .
Trageaja starca. Dnia 30 -września br. pozbawił 

s ię  życia  przez p o w ieszen ie  na drzew ie 64-letdi K u­
chta Michał, ostatnio zam. w Starem Bielsku nr. 
47. Powodem  targnięcia się na własne życie był brak 
środków  do życia. Zwłoki denata odstawiono do 
kostnicy cmentarza katolickiego w  Bielsku.

ŻEBRACZ. N ieszczęśliw y wypadek. D nia 2 bm. 
o godz. 13 na  k op a ln i „•Silesia" w  Żebraczy robot­
n ik  A nton i Ilarn as, la t 28, w  ezasifA w ycią g a n ia  
p ełn ych  w ózków  zosta ł przygn iecion y  sk rzyn ią  
w ózka, a n astęp n ie , w pad ł pod jad ący  w ózek, 
w sk u tek  czego uoznał zg n iec ien ia  czaszk i i c ięż ­
k ich  obrażeń cia ła . O dstaw iono go do szp ita la  
p ow szechnego  w  B ie lsk u , gdzie zm arł.

Spiawy gospodarcze.
G ieida p ieniężna warszawska!. D olary 8.95— 8.97» 

franki szw ajc, 173.27—173.70.
Giełda zbożowa. Lw ów . Zastój w  obrotach  g ie ł­

dow ych i p ozag iełdow ych . T endencja  utrzym ana, 
u -p o so o icn ie  spokojne. — B ydgoszcz. P szen ica  
25.7o—2(1.75f, żyto 16.75—17.25, jęczm ień  na paszę
19- -21, brew . 24.50—27, ow ies 16.75-H8.25, groch  
W iktorja  32—35, otręby p szen n e 14— 16, żytn ie
11.50—12.50. T en d en cja  spokojna.

Podwyżka stopy dyskontowej Banku Polskiego. 
Jak donoszą. Bank Polski zamierza podw yższyć sto­
pę dyskontową z 6 i pół na 7 i pół. a stopę lombar­
dowa z 7 i pół na 8 i pół procent. D ecyzja w  tej 
spraw ń ma zapaść na posiedzeniu Banku P olskiego.

Gospoda
z polem, nowowybudow ana^lO  minut od stacji 
w  Skoczowie jest zaraz do sprzedania. W iado­
mości udzieli w iaśc.: B ru d n y  A d a m , Skoczów, 

W yżni Bór, Śląsk Cieszyński.

Nadzwyczajna okazja na zim !̂ !
B io rąc  p o d  u w a g ą  o b e c n e  z łe  czasy  i b r a k  p i e n i ę d z y ,  f i rm a  

n a s s u  p o s t a n o w i ł a  z p o w o d u  w i e lk i e g o  k ry zy s u  z n iż y ć  ceny  n a  
w s z e lk i e  to w a ry  o 3 0 % .  J a k o  r e k l a m ę  w y s y ła m y  cały k o m p le t  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  z im o w y c h  t o w a r ó w ,  ce lem  p r z e k o n a n i a  o  ich d o ­
b r o c i  I n i sk i c h  c e n a c h

tjfiKO za 41 zł
a  m ia n o w i c i e :  3  m s u k n a  p o d w ó j n a  s z e r ,  w k o l o r a c h ,  c z a r n y m ,  
g r a n a t o w y m ,  b r a n ż o w y m ,  i z ie lo n y m ,  n a  e l e g a n c k ie  u b r a n i e  m ę ­
s k i e ,  3  m  d o b r e g o  a k s a m i t u  w n a jn o w s z y c h  d e s e n i a c h  n a  ś l i c z n ą  
s u k n ię ,  d a m s k ą ,  l u b  3 m  p o p e l in y  j e d w a b n e j  w j e d n o b a r w n y c h  k o ­
l o r a c h ,  1 k o s z u l ę  m ę s k ą  z im o w ą ,  t ry k o to w ą ,  l u b  d a m s k ą  w n a j ­
l e p s z y m  g a t u n k u ,  1 p a r ę  k a l e s o n ó w  z im o w y c h ,  t ry k o to w y c h  lu b  
m a j tk i  d a m s k i e ,  1 p u l lo w e r  w  w ie d e ń sk ic h  d e s e n i a c h ,  1 s z a l  czysto  
w e łn ia n y  w p i ę k n y c h  w z o r a c h  n a  szyję .  1 r ęcznik  z  f r e n d z l a m i .  3 
c h u s tk i  z ś i ic znemi k a n t a m i .  1 p a r ę  s k a r p e t e k  e w e n l .  1 k r a w a t  czy­
s to  J e d w a b n y  o s ta tn ie j  m o d y ,  1 g a r n i t u r  p i ę k n y c h  sp in e k ,  1 m o d n y  
s p in a c z  d o  k r a w a t u ,  3  t u z in y  g u z ik ó w  d o  b ie l i zny  i 2  ro lk i  nici  
c z a rn y c h  1 b i a ł y c h .  To w sz y s tk o  r a z e m  w y s y ła m y  t y l k o  z a  4 1  z ł  
z a  z a l i c zk ą  p o c z to w ą .  P o  o t r z y m a n i u  l i s t o w n e g o  z a m ó w i e n i a ,  p łac i  
s ię  p rzy  o d b io rz e ,  K o sz t a  p rze s y łk i  3  z ł ,  p łac i  o d b io rc a .  B ez  r y z y k a .  
K u p u j ą c y  n ic  n i e  r y zy k u je ,  g d y ż  o  i le t o w a r  m u  s ię  n t e  p o d o b a ,  
p r z y jm u je m y  g o  z p o w r o t e m  i p i e n i ą d z e  na t> chm 1ast  z w r a c a m y .  
W ięc  śpieszc ie  s ię  z  z a m ó w ie n i e m ! ,  b o  to o k a z j a ,  k t ó ra  s ię  nie 
p o w t a rz a .

Z a m ó w j e n i e  p r o s i m y  a d r e s o w a ć :

PO1 Stu OWA.i' Ł ó ó ż . skrzynka pocztowa 208.
U W A G A :  D o  k a ż d e g o  k o m p le t u  d o d a je m y  b e z p ła t n y  k u p o n  p re-  
m jo w y .  Po  n a d e s ł a n i u  5 k u p o n ó w  w y s y ła m y  d a r m o :  2 k a p y  n a  

ł ó ż k a  lu b  s k ó r z a n a  m o d n ą  s a k i e w k ę .
P .  S. N a  ż ą d a n i e  w y s y ła m y  c e n n ik  w s z e lk i c h  t o w a ró w .

Dom towarow y
Franciszka KUBECZKI

Skoczów, ul. Cieizyńska
zniżył ceny z powodu kurzyotneyo zakupua ar­
tykułów: materii ubraniowej, na suknie, dodat­
ków krawieckich, kapeluszy gotowych ubrań 
krawatów, waliz do podróży, sefiry wsypy, firan­
ki, kołdry, oraz wielki wybór w materiałach na 

wesela I iatobę.

Rzetelna obsługa! Rzetelna obsługa!

Nadzwyczajna okazja na zimę i !
P o l a c y  1 O m i ja j c i e  p o ś re d n i k ó w :  p r z e k u p n i ó w ,  n a b y w a jc i e  t o w a ­
ry w  p ro s t  z p i e r w s z e g o  ź ró d ł a  — o p o ł o w ę  t an i e j  n i ż  w W a sz y c h  
m i t j s c o w o ś c l a c h ,  z a o s z c z ę d z a j c ie  c ię ż k o  z a p r a c o w a n e  p i e n i ą d z e  w y ­
d a w a n e  w W a s z y c h  o k o l ic a c h  a o t rz y m ac ie  u n a s  p o d w ó j n ą  i lo ść  
t o w a r u ,  n a d a j ą c ą  s ię  do  k a ż d e g o  d o m u  t y l k o  z a  4 2 * 4 0  z ł ,  a  
m ia n o w i c i e :  3 m tr .  b o s to n u  w e ł n i a n e g o  p o d w ó j ,  s z e r o k .  n a  e l e ­
g a n c k ie  m ę s k i e  u b r a n i e  lu b  p a i to  d a m s k i e  ( k o lo r  w e d ł u g  ż y c ze n ia )  
3 mtr.  ś l i c z n eg o  a k s a m i t u  n a  e l e g a n c k ą ,  d a m s k ą ,  ś w i ą t e c z n ą  s u k ­
n ię ,  w k r a t k ę  lu b  w  p r ą ż k i  (w sz v » tk i e  k o lo ry  prócz  c z a r n e g o )  1 t ry ­
k o t o w a  z im o w a  k o s z u la  m ę s k a  l u b  d a m s k a  w n a j l e p s z y m  g a tu n k u ,  
1 s z a l  czysto w e ł n i a n y  w n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,  1 d o b r y  ręczn ik  k u ­
c h e n n y ,  1 c h u s t k a  t u re c k a  n a  g ło w ę ,  1 p a r a  g r u b y c h  i ciep łych  
s k a r p e t e k  m ęs k ic h ,  3  cn u s te c z k i  d o  n o s a ,  1 śl i czny j e d w a b n y ,  ś w i ą ­
teczny  k raw a t .  To w sz y s tk o  r a z e m  w y s y ł a m y  w d o b r y c h  g a tu n k a c h  
t y l k o  z a  4 2 * 4 0  Z ł ,  po  o t r z y m a n i u  l i s to w n e g o  z a m ó w lo n i a .  P ł a ­
ci s ię  p rzy  o d b i o rz e .  U W A GA ! K u p u j ą c y  nic n i e  r y zy k u je ,  g d y ż  o  
i le  t o w a r  s te  n i e  p o d o b a  p r z y j m u je m y  go  z  p o w r o t e m  a  p i e n i ą d z e  
z w r a c a m y .  Ci.  k tó rzy  n a d e ś l ą  z a r a z  3 zł n ie  p ł a c ą  k o s z tó w  o p a k o ­
w a n i a  L o p ł a t y  pocz to w ej .  — Z a m ó w ien ie  p r o s im y  a d r e s o w a ć :

Wlaść. O.: H. GRYNFELD, dawn. „POLSKA 
WYTWÓRNIA'' Łódź Nowomiejftka 17
Cenn ik  n a  w s z e lk i e  t o w a r y  w y s y ł a m y  b e z p ła tn ie ,  

U W A G A !  T a n ie j  już  b y ć  n i e  m o że .

GOSPODARSTWO
22 morgowe z lasem i łąką nadającą się na staw, 
w dobrem położeniu, jest zaraz do sprzedania 
w  Górkach W. Cena 35.000 zl. Wiadomości 
udzieli P a s ze k  Jan, G ó rk i W .,  p. Skoczów, 
Śląsk.

Do sprzedania
R ealność 13 m orgów , b ud yn k i m u row ane, przy  
Skoczow ie, oraz gospoda m u row an a  z 5 m orgam i 
ziem i. W iad om ość u d zie li Andrzej M ienciel, 

Cieszyn, P oln a  nr. 3. 
i im n n mnr n innnnni nnnnrim n n m i innnnnnr

Sprzedani
m agie l ręczny m aszyn ow y, m a szy n y  rzem ieśln icze  
i d am sk ie  do szycia , b ilardy, 2-rzędow ą ręczną  
harm onję, gram ofon , row ery, k an ap y  pliszow e, 
sied z isk a  do bryczki, zegar pęd low y. — A. Mień- 

ciel, Cleuzyn, P oln a  Nr. 3. 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nDadDuGDuuuunDr

C E G Ł Ę
m aszynową, najlepszej jakości, dostarcza w a­
gonowo z własnej cegielni maszynowej po 
znacznie zniżonych cenach, także i na kredyt, 
póki tegoroczny zapas starczy, firma Jan B ia ­

łoń, Harbutowice, p. Skoczów, — Śląsk. 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□Ol ■

GLUChOTA ulecza'tia. W ynalazek „Eufonja1* za­
dem onstrowany specjalistom. Usuwa przytępiony  
słuch, szum, cieknięcie uszów. Liczne podziękow a­
nia Żądajcie bezpłatnej, pouczającej broszury. Adres: 
„Eufonja", Liszki, Kraków.
nnnnnnnnnnnnpnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnn

Rf TU J C I E  WŁOSY!
Na podstawie mojej 

kilkuletniej praktyki za­
granicą powołałem do 
życia instytm , celem  
skutecznej walki z w szy . 
stkiemi chorobami w ło ­
sów, których społeczeń­
stw o ule; dostrzega, al 
bowiem przejście takiej 
choroby nie w yw ołuje  
żadnych bólów. Im ry­
chlej przeto uświada­

mia się o początkach wypadania, siwienia, 
w łosow y1 tworzenia sie łupieżu i konieczności 
pielęgnacji podglebia w łosów , tem w cześniej 
zapobiega sic zagładzie uwtosienia. By przyjść 
społeczeństw u z pomocą, zaprowadziłem  zu­
pełnie bezpłatne badanie w iosów  każdemu.

W łosy  są nietylko piękną i naturalną ozdo­
ba, ale często  miarą dla osądzenia wieku, 
zdolności, piękności kobiecej, siły  męskiej 
i rzeżkości: sprawa zaKrn dla każdego wiażna 
i nie cierpiąca zw łoki. Lekarz może chorego 
w yleczyć  dopiero w ów czas, gdy pozna przy­
czyny jego choroby. Nie ulega najmniejszej 
w ątpliwości, że w  interesie każdego ,est, aby 
jak najrychlej przysłał pod niżej podpisanym  
adresem parę w yczesanych w łosów  z w ypeł­
nionym kwestjonarjuszem, które sumiennie 
zbadam. O wyniku badania zawiadomię, za­
chowując ścisłą dyskrecję.

Adres: D i. ADLER, Kraków, Zielona 16 49.
Uwaga: P ifiszt pisać wyraźnie Zgłoszenia 

tylko piśmiennie. Na odpowiedź', załączyć zna­
czek za 25 groszy.
Nazwisko ' ...........................
Adres . . . . .
Zajęcie ..................................... >
C zy cierpiał na wypadanie w łosów ? . . . .
C zy ma ł u p i e ż : ..................................................... .....
C zy w ło sy  są tłuste czy  suche? .....................
Czy w łosy  są rzadkie lub g e s t e ? ...........................
C zy próbował już jakieś.jłrodki bezskutecznie?

Jeżeli tak, jakie? . . ................................
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m n n  s t s a m

Goleszow ska

abryka Portland-Gementu. S, A.
y  G o le s zo w ie , Ś ląsk Cieszyński
poleca sw6J c. d im I najlepsze}, a przewyłszującej zagrań, 
normy, |ako£cl. — (tuczna produkcja: cementu 260.000 ton

wapna 20.000.

SPECJALNOŚĆ:
C&ment na płyty i do wyrobu sztucati^go kamienia.
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